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MONITOR
Na R. P. 1771.

Nro. VIII. 
d . 26. Stycznia.

Fama tuce bora r,eque fisJeminator, 
iieque ahe,.a inuidus.

Seneca.
1 ............. ^ — j

Mości Panie MONITOR.

ACh wyrazić niepotrafię, iak to ieft 
ciężka rzecz do wypełnienia czło

wiekowi ſzukaiącemu ftawy: ſamemu 
fi? nie chwalić, ani innym zazdrościć 
chwały. To rzecz nigdy nie podobna 
do  wypełnienia. Albożem ia to nie 
człowiek, żebym nie miał wrodzoney 
chciwości y  zazdrości? mufiał ten  

H  Seneka
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Seneka albo nie bydź człowiekiem^ al
bo  oślepł w ten czas y ogłuchł na wfzy- 
ftkie blaflti y udgłoſy ftaw.y. Njewie- 
d z ia ł -ż e  on to ,  źe quod natura dedit• 
nemo ntgare potc/ł.

W ierz mi W . M* Pan Mci P. Moni
tor, źe Ja tego nigdy niewypełnie. Tru- 
dnieyſza to ieft rzecz dla m nie , niż 
kilka tyfięcy nayregularnieyſzego woy- 
flta językiem Wybić. Coby na mnie 
Bracia Szlachta powiedzieli, gdyby mię 
Uyrzeli fkromnie o ſwoich czynach m ó
wiącego? powiedzieliby: ten  człowiek 
nieftoi o ſwoią Iławę, fiedzi iak Panna 
m łoda, lepiey żeby fię w klafztorze 
zamknął, a nafzemu zgromadzeniu m e
czy nil wftydu ,

Bądź W. M. Pan pewny, że ftuchaiąc 
tey  Seneki rady , nie tylkobym ftracil 
łafkę u moich kollegow, alebym y Iła
wy fobie nie ziednał, zwfaſzcza w tym  
czafie, w którym każdy ma złych ſąfia- 
dow y Przyiacioł, ieżli fię fam nie po
chwali, to  oni zapewne nie.

H a!
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Ha! gdybym ieſzcze mile poglądat 

na  innych wym efienie; im ftawy nie- 
pfui, iuż teżby mię zapewne wytrąbili 
y  pſami wyſzczuli z fwego zgromadze
nia . Ich ci co naypierwſza reguta ży
cia, każdemu pſuć ftawę, żadne pofie- 
dzenie, żaden bal, ba co mowie? na
wet naynikc^emnieyſza ſchadzka po
winna fię tym zabawiać.

Jakże tedy la  miałbym ftuchać tego 
bałamuctwa Seneki? mufiałbym chyba 
z beftyami przeffcawać, kiedy by mię 
ludzie tak grzeczni y tak poczciwi od 
liebie wygnali. Cierpiałbym paloita- 
cyą fcrca, gdybym przeciw fkłonno- 
ściom natury poftępował. Bo iak to, 
proſzę la W. M. Pana, można mile fpoy- 
rzeć na wyniefienie y ufzczęśliwienie 
tego , k tóry nie dawno był mi równy 
albo iefzc.ze podleyſzy? Byłaby to chi
mera to kochać, co nienawidzić potrze
ba. Niech tam fobie chodzi po Fdizey- 
ſtich polach Seneka, y ſwoie prawa dla 
P;ołlakow rolników lianowi. Moy Oy-

ciec
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ciec niebył nigdy ani paftuchem, ani 
rolnikiem, ani też tak podłych ſenty- 
m en to w .

Co On, to  mógł bydź y  wieśniak, 
kiedy metryki ſwoiey nie oblatował u 
nas w Grodzie, niebył też  y Polak, a 
nadewfżyftko właśnie fię tez zdał do 
proftakow z ſwoiemi naukami, ale 
n ie  do nas Ludzi politycznych y mą
drych, którzy lepfze kfirgi y nauki na- 
pifać możemy. Lada Maciek na piecu 
to te ż  tak potrafi mówić, choć nie czy
nić. Bo y o n  poznaie, że to ieft ty lko  
dziw actw o, mowi tylko iak Papuga, 
aby  fię gadało.

Wolę la tedy żyć w tak grzecznie 
uczoney kompanij, y W . M. Pana bydź 

zawſze ftugą.

Sławo-chęcki.
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Genui te nobiłem non faciety ſ e ś  virtus\ 

Mości Panie MONITOR.

Dziwna rzec z, że u nas mnićy tych 
poważaią, którzy ſami fobie ziędnali 
zafzczyt w Oyczyźnie; niżli tych, k tó
rzy ſami z fiebie nic nie przydali do 
zarobionego przez Przodków, Iedni 
gdy uyrzą takiego Człowieka, gardzą 
n in j ,u d a ią  wfzyftkie lego zaftugiwa- 
nia fi“ za wykrętne lub podchlebne,' 
a to lego uſzczęśliwienie bardziey 
Pańfikiemu rezonowi, lub interefTowi 
iakiemu, n iezaftugom przypiſuią.

D udzy uznaią ftufzność w iego u- 
ſzczęśliwiemu, zaś ſami popełniała 
nieduſzność, gdy nim gardzą dla tego, 
że naprzykład był wprzód podłego 
Urodzenia. Patrz W. M. Pan iak wiel
ka nie ftuſzność! Co wiele oſob za 
ftuſzność uznało , to  iedney ganić.

O iak , •

l
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O ialc y  to  wielki nierozſądek: dla te
go gardząc, dla czego bąrdziey fzaco- 
wać potrzeba. \

Niechay wyznaią t a k o w i , ktorego 
feardziey Rzemieślnika według fluſzno- 
ści ſzacuią, czyli tego, który z pro- 
lłey gliny ulepił delikatne y  bardzo 
piękne naczynie, naprzykład przednie 
farfury? czyli tego, co z przedniego 
złota miernie kfetałtne uleie naczy
n ie?  Albo czy tego Rolnika potrzeba 
chwalić, co z piaſcz.ylley Roli czyni 
urodzayną, czyli tego, co na urodzay- 
ney y dobrze uprawney, fame chwalby 
zafiewa , lub  przynaymniey niedba 
o  zaliew..

Człowiek zacnego urodzenia , gdy> 
co dobrego czyni, wypełnia tylko obo
wiązek fwey zacności, ktorego n ie -  
wypełniwſzy, na nieftawę z a r a b ia . 
N ikczemny zaś cokolwiek flawncgo 
uczyni, powinien znaleść przez to

chwał,
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chwai y fzacunek dla fiebie, bo czyni 
•więcey nad powinność ſwoiego urodze
n i  właśnie iak ci dway ftudzy, z kto*J 
r yCh ieden czyni tylko doſyć powinno
ści ſwoiey} y za to bardzo mało albo nic 
nie ma pochwały, drugi zaś wiecey nad- 
•powinność czyni, przeto tez ma wielką 
chwałę y ła ſkę .

Prócz tego, niech ci nieſzacuiący 
w ſ  omnią ſwoich przodkow , podobno 
ich znaydą ieſzcze podleyſzych,nii ſą ci, 
k torem i gardzą.

Mam z tey ſamey ſentencyi wierſze 
troſzki ftaroświeckim guftem, t>o na
pełnione zbytniemi Erudycyami, ale 
doſyć dobre . Jezli fię mogę przyftu- 
żyć niemi Publico, chętnie przylzlę, 
ty lko czekam rozkazu.

Po tey krotkiey moiey uwadze, ie- 
zli fię zaſadzać będą na ſwoich zda
niach, inaczey ich nie o ſądzę , tylko,

albo
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a lbo  za pyſznych, albo za nierozfą- 
dnych. W. M. Pana zaś b fd ę ,  iak 
y  teraz Ieftem.

Prawdziwie fżacuiącym 
y  nayniżſzym ftugą.

Szacownicki.

t y


